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(Kara wiezienia- na dłużn—tów

F r a n c y ja :  Nabożeństwo żałobne za Księcia 
Orleańskiego w kościele Notre Damę —  Za- 

..kwestyjonowanio wyborów niektórych depu
towanych. ■—  Ludwik Napoleon Bonaparte. 

K ę l  [r j j  a : Izby przyjmują traktat handlowy 
z Francyją. —  Król i Królowa w B ruxel!i. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  W i e d n i a .  — J
JCRMość raczył najwyższemu kanclerzowi 

hrabi M i 1 1 r o w s k i  e m u , dla unieszcześliwio- 
uych pożarem  nlieszkańców miasta. KzeBzowa 
W G alicy i, przesłać jako wsparcie z Swojej 
prywatnej k asy : trzy tysiące złr. m . k . , które 
ua m iejsce swego przeznaczenia ju ż  odesłano.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalijp.

i !  T
Z  L i z  o n y  d n ia  25. l i p c o .  Już nade- 

.lano do Lizbony ratyflkacyje zawartego m ię

dzy Portugal wą a Angliją traktatu najprzód co  
do handlu w ogóle , a powtóre co do zniesienia 
handlu niewolnikami. Tegoż samego dnia rada 
Stanu wydała u ch w ałę , którą handel niewól-- 
nikami rozbojem  m orskim  ogłasza.

Nowego gabinetu jeszcze nie z łożon o; tym
czasem książę P a l m elba - uchylił się od przy
jęc ia  posady ministra spraw zagranicznych.

Izby zajmują się jeszcze sprawdzeniem peł
nom ocnictw . Już wygotowano adres odpowie
dzi na- m owę n tronu. Co J o  istnienia tajnych 
towarzystw w Portugalii wszczęła się żywa roz
praw a, w której mocno- powstawano na mini
stra spraw w ew nętrznych, jednakże rozprawa 
ta ni - odniosła żadnego skutku.
■> Dwór portugalski przywdział na jed en  m ie

siąc żalchę- po  księciu Orleańskim.

H iszpanija.
-

■ Z  M a d r y t u  d n ia  26. l i p c a .  Zapewniają, 
że reorganizacyja dworu Królowej w ostatnim 
czasie dała powód do żywych rozpraw m iędzy 
lle je n tcm  a opiekunem  K rólow ej. Pan A r- 
g.u e 1 1 e s zamyśla godność Camarera Major 
poruczyć wdowie po jenerale M in a -, R ejent 
zaś hrabinie M o n t i j  o lub  hrabinie A 1 1 a 
M i r a ,  ja k o  najstarszej honorowej damie Kró
lowej. • 3

Infant D o n  F r a n c i s c o  uzyskat nareszcie 
pozwolenie przedstawić swego najstarszego sy
na K rólow ej; jednakże R ejent miał zezwolić 
na to pod tym warunkiem , ażeby on w prze
ciągu ośmiu dni Madryt opus'cił. Królowa jak 
słychać, przyjęła z wielką radością swego ku
zyna, przezco. E *  p a r r e r o- ieszcze hardziej 
jest zniechęcony, i • • - n  ^

Rząd dał Infantowi D o n  F r a n c ib C o  roz
kaz na piśmie do wyjazdu i w ręczył mu 12,000 
plastrów w gotówce a 40,000- w w eslaeh wy
bawionych na Ilawannę. « .
i Powszechnie oburzają się tu Da okrucień
stwo jenerała Z u r b  a n o  w Katatonii, i wszyscy 
uznają to za z łe ,  że jenerał K o c  l dla obję*- 
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cla posady ministra wojny M adrycie, zdał 
llom endę jenerałowi Z  u r b a n  o.

W  ie lk a  B ry ta iiija  I lurlam lyja.
Królowa W i k t ó r y  ja  ma być znowu przy 

nadziei. Dzieńnik Atlas donosi o tern temi 
s łow y : Królowa zamyśla do istniejących juz 

rzcszkód przeciw wstąpieniu księcia C u in- 
e r l a n d  na tron angielski, nową przyłą

czyć zawadę.
Z L o n d y n u  d n ia  3. s i e r p n i a .  Króluwa 

otrzymała z wyspy Jawy w darze lionLta, naj
m niejszego m oże w całym świecie , ma bo
wiem  tylko 27 ' / j  cala wysokości. Konik ten 
ma cztery lala i  cała budowa jego  jest do
skonale rozwinięta.

W i z b i e  w y z sz  e j na dniu 2. sierpnia to
czyły się rozprawy nad handlem niewolnikami. 
Hrabia A b e r d e e n  wniósł na drugie odczyta
nie b ilu , który zawiesza wykonanie parlamen- 
towej uchw ały, nadającej krążącym okrętom  
angielskim praw o, chwytać portugalskie sta
tk i, handlujące niewolnikami i stawie je  przed 
sadem angielskim —  na co zezwolono. W iado
m o bow iem , ze tę uchwałę dla tego tylko Ja
wniej wydano, aby Portugaliję do zawarcia 
traktatu celem  utłumienin handlu niewolni
kami zniewolić. (Obacz Portugaliję.) —  Na lein- 
żc samem posiedzeniu odczytano po raz trzeci 
b ‘ l o dłużnikach, którzy nie są w Stania pła
cić swoich długów. Lord l l r o " g l i a m  podzię
kował przy tej sposobności im ieniem  licznej 
klasy dłużników rządowi , że tą ustawą zno‘ i 
liare w ięzienia, której podlegali dłużnicy. —  
Na posiedzeniu z dnia 4. sierpnia wniósł lord 
Ił ad n o r  na drugie odczytanie bilu względem  
zniesienia ustaw zbożowych i rozwodził <ię na 
nowo nad tein , że zmiana ruchom ej skali c lo 
n e j nie odpowiada potrzebom  kraju. Ale wnio
sek ten,  jak się można było spodziewać, od
rzucono bez głosowania.

W i z b i e  n i ż s z e j  na dniu 2. sierpnia od
czytano po raz trzeci bil lorda J o h n a  R u s 
s e l l  przeciw  przekupstwu przy w y b ó r  ich. 
Z  końcem  posiedzenia zapowiedział Sir R  °* 
b  e i t P e e 1 , że przedłoży' adtes względem  
wzniesienia pomników na cześć bohaterów m or
skich : lorda E s m o u t h ,  lorda d e  S a u m a- 
m i  i Sir S y d n e y  S m i l l i .

F ra n cy ja .
Z P a r y ż a  d n i a  3. s . e r p n i a .  Dnia dzi

siejszego odbywał się w kościele Yotr ’ Dame 
obrzęd żałobny' za księcia Orleańskiego. W idok 
kościoła wybitego całunem  , bijącego strum ie
niem  św iatła, napełniał serce każdego smut

kiem  i pobożnością. W ym ać należy, ze przy- 
bory, które poczyniono, nadawały temu smut
nemu obrzędowi barwę uroczystości , jakiej na
wet nio było przy obchodzie pogrzebowym  Na
poleona w kościele inwalidów. Tam  bowiem  
wszystko było więcej wyrachowane na e fe k t , 
więcej lea fra ln e , tu zaś wszystko oddychało 
w ięcej smui tiem i żałoba. Majestatycznie wra
żenie sprawiał katafai* w pos|rod[m  kościoła 
w zniesiony, oblany dokoła rzęsistem światłem 
7.-dwóch tysięcy kandelabrów, luórych p łom ie
niste słupy aż pod strop bity'. —  Nabożeństwo 
żałobne zapowiedziano na godzinę jedynasir 
zrana , ale już o godzinie dziewiątćj wszystkie 
trybuny' były zapełnione przez damy i panów 
w najgrubszej żałobie.. Około godziny dziesia 
tej weszły znakomitsze osoby i zajęły m iejsca 
wskazane im przez s łu żbę , która len obowią
zek pełniła. IV pól godziny później przybyli 
członkowie ciała dyplom atycznego, obi.; izby, 
marszałkowie i ministrowie. Porządek , w ja 
kim władze wojskowe i cywilne zajmowały 
m iejsca , był następujący : Przed wielkim oł
tarzem duchowieństwo kościoła Nolre Danie 5 
proboszczowie z całego Paryża; tron arcybi
skupa otaczali kanonicy k-ościołów Notre Danie 
i St. Denis. Niedaleko tronu arcybiskupa stały 
krzesła dla biskupów zY ersa lu , E\rcux i Char
tres , którzy u m y ś l n i e  na  l e n  oLrzęd żałobny 
do Paryża przybyli. Po obu stronach katafal
ku wzniesiono wielkie trybuny. T iybuuy po 
prawej stronie przeznaczono dla izby deputo
wanych , dla prefekta departamentu Sekwany, 
dla 12 burmistrzów paryskich i ich adjunktów, 
a po lewej stronie dla ciartn dyplomatycznego 
i dla izby parów. U podnóża wielkich scho
dów,  które wiodły Jo trunny, ustawiono czar
nym aksamitem wybite krzesła dla książąt, za 
nimi mieli zająć m iejsca adjutanci Rróla , księ
cia Orleańskiego i drugich książąt. Fo prawej 
stronie od książąt była ławka dla ministrów, 
a po lewej dla marszałków i admirałów. W głó
wnej nawie kościoła uformowali żołnierze szpa
ler i przedzielili go na dwie części. Po pra
wej były miejsca dla sadu kasacyjnego, de któ
rego się przyłą czy ly' : króle’ iki sąd sprawie
dliwości w Paryżu , try b u n a " sadów pierwszej 
instancyi, sąd handlowy i sędziowie polubowni, 
Wszyscy członkowie m ieli na sobie togę urzę
dowa. Dalej nale/. iły tu także jeneralny sztab 
gwardyi narodowej pod naczelnictwem mar
szałka G e r a r d  a, i deputaci je  trzynastu legi- 
jonów  narodowej gwardyi paryskiej. Każda 
z tych depulacyj składała się z 40 osób , po
m iędzy htóremi byli wszyscy oficerowie szta
bowi jeden kapitan , jeden  porucznik : tał*



62i —

dalej schodząc aż do prostego gwardzisty na
rodowego. D epulacy je te zajmowały miejsca 
az po główny wchód do kościoła. Fo lewej 
stronie siedzieli: na pierwszych m iejscach rada 
Stanu, dalej członkowie akademii sztuk i u- 
m iejętności, jeneralua rada ministeryjalna pu
li icznego oświecenia i administracyi dróg i m o
stów , dalej wszyscy obecni w Paryżu jenerało
wie i olicerowie sztabow i, dopulacyje wszyst
kich pułków piechoty i ltawaleryi stojących 
W Paryżu garnizonem i gwardyi m unicypalnej, 
tłoczne połacie kościoła zapełnione trybunami 
liczyły dziesięć do dwunastu tysięcy osób. Na 
samym przodzie tych trybun niedaleko kata
falku po prawej stronie były trybuny dla dam 
ciała dyplom atycznego i małżonek parów, a po 
lewej stronie dla małżonek deputowanych. —  
O pół do dwunastej weszli książęta Nemours, 
Joinrille, Aumale iM onlpensier wielkiemi po
dwojami kościoła, gd /ie  icli arcybiskup pary
ski przyjmował i zajęli swoje miejsca, książęta 
m ieli na sobie mundur w ojskow y, po którym  
spływał czarny płaszcz aksamitny, lekko zarzu
cony naksztait hiszpańskich płaszczy. Po przy
byciu książąt rozpoczęło się natychmiast na
bożeństwo żałobne, którem u tylko, śpiew ch ó
ralny towarzyszył, gdyż nażyczenie lłróla wielkie 
re</»tieui, które pod dyrckcyją A u b e r  a miało 
być w ykonane, zostało usunięte. Po skończo- 
ućm  nabożeństwie arcybiskup poprzedzony du
chowieństwem melropol*lalnenx przedsięwziął
Łeuedykcyje zwłoków' ze zwykleiai cerem oni- 
jarm. Najboleśniejsza była chwila , ltiedy ksią
żęta t osiwiały w burzliwych wypadkach mar- 
r* fi6 i°  U " slt:p0vvTali po schodach hala- 
falku, al»y |>okrapiajae świecooa woda trunnę, 
po raz ostatni po/.eguoć zwłoki księcia- Na 
twarzy wszystkich braci malowała się głęboka 
boleść. I odczasgdy naród francuzki i książęta 
oddawali ostatnią posługę księciu Orleańskie
m u , l lr ó l ,  Królowa > księżniczki na kolan.ach 
zasyłali w kaplicy zamkowej w N-euilly swe m o
dły do Fana Zastępów .—. Jm ro będzie trunna 
do grobów fam ilijnych w D reux odwieziona.

W  izbie deputowanych trwają wciąż obrady 
nad sprawdzeniem pełuom oenictw. Oto re
zultat tych rozpraw do tej chwili t .j .  do dnia 
4. sierpnia: W ybór pana L e n  o b ł e  uniewa
żniono. Przyjęcie do izby pp. F o u w a 1 s , 
F l o r e t  i A l l i e r  odłożono na późuiej. W y
b ór zaś pp. B a u d e i Łm ila G i r a r d i n  
uznano za ważny.

L u d w i k  N a p o l e o n  B o n a p a r t e  p rze 
słał dzieńnikowi Alorniitg - Post z swojego w ię 
zienia Ham następujące oświadczenie : Czy-
tąjąe w piśmie Alortiing -  Post wyciąg z dzieła

pani C o s l e ł l o ,  znalazłem między iuneml 
te słowa: »Ludwik Napoleon pokutuje teraz
w zamku Ham za swoją szaloną nieroztropność 
i złamanie słowa konoru.« Od dwóch lat nio 
zważałem na niedorzeczności, które rozsiewano
0 m ojem  wyładowaniu, w liulonii. Bo i na cóż

i ' r' • ■> .. . isię przyda zwyciężonemu toczyc bój z zmień* 
nym losem 1 Ałe na obrazę osobistą m ilczeć 
nie m ogę , i o-ile mi sił starczy, stanę w obro
nie m ojego honoru , gdyż spokojne sumienie 
jest wstyslkiem , co mi jeszcze pozostało. B ę
dąc przekonanym , że 3erce kobiety niezdolne 
uragać się z nieszczęścia, um ieszczam  tu odpis 
listu, który na dniu 9. grudnia r. z. do dzieti- 
nika Journal dc Pcisple pisałem : .>N i e p r z y 
j ą ł e m  n a  s i e b i e  ż a d n e g o  z o b o w i ą 
z a n i a  s i ę  w z g l ę d  e u i  f r a n c u s k i e g o  
r z ą d u .  Frzed pięcia laty puszczono mnie na 
w olność, m im o m ojej woli, żadnych nie poło
żywszy w aruuków , pod którem i porzucałem  
więzienie. IV inoiin procesie przed sądem pa
rów  sani prokurator l>y.ł zniewolony przyznać, 
żc w niczeni nie zobowiązywałem się w zględem  
francuzkicgo rządu. N i g d y  n i e  z ł a m a 
ł e m  m o j e g o  s ł o w a  i n i g d y  g o  n i e  
z ł a m  i n.“ Nie wątpię, że autorka: Pielgrzymki 
po Pikardyi i A uoergne , będzie ubolew ać nad 
tern, że do sm utku, którym  oddycha w iezie
nie , przydała jeszcze i b o leść , jaką potwarz 
zadaje. ■ Kacz przyjąć moją podziękę za udział, 
którego, łylekroć doznałem. Zostaję i t. d. 
N a p o l e o n  L u d w i k  B o n a p a r t e .

Dziennik Sud de Marseille donosi z Algieru 
pod dniem 25. lipca : *Austrvjacka fregata
Bellona, która pod dowództwem Jego Ces. M o
ści. Arcyksięcia F r y d e r y k  a, odpłynęła z Pi- 
rano w lstryi, zawinęła d. 21.. do naszej zatoki
1 była zwyczajnemi wystrzałami z d /ia ł salu
towaną. Arcyksiążę wysiadłszy na ląd , udał 
się zaraz w powozie jcueraluego gubernatora 
pod konwojem strzelców afrykańskich do Bli
dy. W tej podróży towarzyszyli mu p. P fi
l o  s o , c. k. tymczasowy jeneralny ajent w 
Algierze, adjutant- Jego Ces. Mości i kilku ofi
c e r ó w  jeneralnego- sztabu fregaty. —  Jeneral- 
uy gubernator, jenerał d e  B a r  i t. d. będą 
dziś obiadować na pokładzie fregaty austryjac- 
ltiej- ża łoba  z powodu śmierci K s i ę c i a G r- 
] c a ć  sk  i e g o przeszkodziła jenerałow i B u- 
g Ca u d  wyprawić ucztę dla Arcy księcia.

Sprawa o prezydenturze w izbie dotąd jeszcze 
nie rozstrzygnięta. Głosy wszystkich dzieńni- 
Pów kręcą się około pp. S a u z e t  i D u p i n .  
Jedni przebąkują e p„ I ja m a r t i  n o . Zdaje 
się jednak , Że p. S a u z e t  otrzyma prym 
przed n im i, nie dlatego, jakoby celował swe-
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je  mi taienłaml polilycznem l, ale d latego, po
nieważ pozyskał głosy stronnictwa pana L  a- 
in a r i  i n e-

,łb i  ...
i Belgsja.

Z B ' r u x e J i  d n i a  2. s i e r p n i a .  Na po
siedzeniu izby reprezentantów hrabia M e r  o d e  
'wniósł następującą m o c y ję : Mamy, jak mi się 
zdaje, do wypełnienia wielką powinność naro- 
'dowsj wdzięczności. Pojutrze obchodzony bę- 
Izie w Paryżu pogrzeb księcia, który francuz- 
.tiein. w ojskiem  odznaczają-cem się najzalelniej- 

-«zą karnością po dwakroć Belgii w pom oc aj ie- 
•szył. Książę O rleański, którego śmierć, wy
warła na nas wszystkich tak smutne wrażenie., 
b y ł bratem  Królowej, która godna jest naszego 
przywiązania, i której nie m ożem y okazać ża
łość udziału w nieutulonym  je j żalu. Propo

n u je  , aby podobnież pojutrze w kościele św. 
•Michała i św. Guduli odprawiono obchód ża
łobn y za zm arłego księcia Orleańskiego, i żeby 
izba albo in corporc albo przez d epu lacy ję , 
(jak  za rzecz przyzwoitą uzna), na nim się znaj
dow ała. Izba przyjęła jednogłośnie tę pro.po- 
zvcyję i postanowiła in corpore na ten obchód 
zgrom adzić się. ■»

- — d n i a  3. s i e r p n i a .  Król • Ilróiowa 
■przybyli tu . wczoraj pod wieczór.

Izba przyjęła dziś zawarty z Francyją tr iktat 
66 głosami przeciw  11.- Panowie C o g e l s  i 

D e l f o s s e  nie glosowali. Pan D a v i d  zapy
tał, azali układy dotyczące się innych artyku
łó w  handlowych , a mianowicie sukna , dalej 
toczone b ędą? Minister spraw zapranicznych 
dal potwierdzającą odpowiedź. Poprawkę na 
korzyść kupców  handlujących winem na ip " «  
obrady odłożono.

Hiemcy.
Z  K a m e n t z  w R rólestw ie Saskidm, dnia o- 

sierpnia. W czoraj ogodzin ie p ó ł do jedynastej 
w  nocy wybuchnął pożar, ltlóry w kilku godzi ' 
jiach 500 domów w perzynę obrócił. O koło 
3000 ludzi zostaje bez przytułku. Szkodę , 
lttórą tylko w dom ach poniesiono, "ipoaają na 
jeden  m ilijon , nie rachując w to ózkodę w ru
chom ościach. Kilku ludzi utraciło życie, m ię
dzy temi jedna 80-letuia staruszka, która ra 
tując na .pół spalone dziecko .swojego sąsiada 
zgorzała w płom ieniach. Kamentz, jak wiadomo, 
je s t  m iejscem  urodzenia L e s s i n g a .

■ ł

Z  T r  jre r  d n i a  i .  s i e r p n i a .  Tem i dniami 
doniei ono nam o powtórnym wielkim  polarze, 
Jtióry w włości Ruszberg, obwodzie St. W etidel,

dnia 28. z. m . pod w ieczór wybuchnął. Cała 
prawie pomieniona włość stała aię pastwa pło
m ieni, zsiedm dziesięciu domów pozostał- tyllto 
9 do dziesięciu ; i szkoła zgorzała Z  zwie
z ionych  do -stodół zb iorów  prawie nvc nie ura
towano , a sprzętów dom owych bardzo m ało. 
W ielka nędza panuje m iedzy nieszczęśliwymi 
pogorzelcam i, g d y £  im na £ jWności zbywa t

Królestwo polskie.
Reskrypt cesarski z dnia 8. Iipca 1842 roku. 

D o Naszego Członka Kady Oświecenia narodo
wego w Królestwie Boiskiem , L i n d e .  W  na
grodę gorliwej służby waszej, jako Członka Rady 
Oświecenia narodowego w Królestwie Boiskiem, 
a szczególniej przez wzgląd na pożyteczne 4 
długoletnie prace wasze w zawodzie naukowym, 
przez Namiestnika Królestwa Bolskiego, a oraz 
ministra Oświecenia narodowego poświadczone, 
najmiłościwiej mianowaliśmy was kawalerem 
cesarskiego i królewskiego orderu Naszego św. 
Stanisława lsze j klasy, którego znaki przy ni- 
niejszem  załączając, rozkazujem y wam włożyć 
j e  na siebie i nosić podług przepisów. Zosta
jem y  ku wam cesarską i królewską łaską Na
szą przychylni. M i k o ł a j .  j

T u rejja.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  20. 1 i p- 

ca . Prócz w ielu innych nalcżytości, o które 
się Pcrsyja u W ysokiej Porty upom ina, wy
m ieniam y tylko 50 m ilijouów piastrów jako 
wynagrodzenie za niektóre Turcyi odstąpione 
m iejsca pograniczne, tudzież za zatrzymano 
niesłusznie przed kilkę laty przez jednego z tu- 
reeltich Baszów perskie w łoście. Gdy tę spra
wę w dywanie wytoezono, T a h i r  R a s z a  był 
■tego zdania, iż nierównie byłoby lep ie j zapła
cić pomieniona kwotę P ersom , którym  przy 
w ycieńczonych finansach, najszczególniej cho
dzi o pieniądze , niż się zapuszczać w wojnę , 
gdyż ta, choćby Wysoka Porta nawet zwycięztwo 
odniosła , dziesięć razy więcej niż powyższa 
kwota kosztować będzie. Jednakże zdanie T  a- 
h i r a  B a s z y  nie otrzymało przewagi chociaż 
perskiej sprawy na tern posiedzeniu pieręz- 
strzygniono. Tym czasem  uchwalone ppsłać 
m ocny korpus wojska do Bagdadu iR .rd y s lp - 
nu dla obrony granic tureckich a potem z b ro 
nią w reku wchodzić w dalsze .układy, Z  Sj- 
v.as odszedł ju ż  pułk piechoty a z; (Ąngpry 
pułk konnicy do Bagdadu. Odchodzącj kor
pus złożony jest z drugiego i piątego pułku 
gwardyi pieszej i z trzech bateryj, a między temi 
z jedn ej konnej artyleryi. Piechota pod dowódz
twem Luwa  (jenerała brygady) K u 1 1 o f  a B
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« z y  wsiadła ju z  dziś na okręt do Smyrny, 
eliąd wielka drogą karawanową uda się do Da
maszku; tam weźm ie z sobą kilka tysięcy lu» 
■dzi pod dowództwem R e d s z y b a  R a s z y ,  
który ju z  od łrze ch  m iesięcy mianowany jest 
gubernatorem  B agdadu ,; i wyruszy ku Alępo, 
gdzie złączywszy się z korpusem  <tamtejszego 
Raszy, ku Bagdadowi, odejdzie. Artyleryja od
płynie dzisiaj na tureckim  statku parowym a 
konnica odejdzie ztąd jutre lądem  do Samsony 
nad Czarnem M orzem, zltąd prosto przez Kur- 
dystan do Bagdadu się uda. Zostaje ona pod 
dowództwem  Luwa Rustem Baszy. W aleczny 
I u d s z e - B a j r a k d a r - O g l u  Basza Mozu- 
l u , otrzymał rozkaz wymaszerowftć w 10,000 
nieregularnego wojska do Bagdadu. Sułtan 

;tnianował go naczelnym dowódzcą nad całą ar- 
m iją. Jest on znany jako jeden  z najwierniej

s zy ch  wazalów W ysokiej Borty a w wojsku z je 
dnał sobie sławę dzielnego wojow nika, który 
*  szeregowca dobił się stopnia Baszy o trzech 
łniuczukach. Zdaje s ię , że później jeszcze 
kilka pułków  do tejże armii ztąd odejdzie. 
Spodziewamy się tu codzień kilka pułków  Re~ 
t i f  i czwartego pułku gwardyi z Bajrutu, gdzie 
tenże dla przybycia wielu A lbańczyków stał 
•się ju z  niepotrzebnym.

C h in y.
Z  M a k k a o  d n i a  12. k w i e t n i a .  Chiń

czycy rozłożyli się obozem  11 m il angielskich 
od N i n g p o  n a  zachód w 6000 ludzi tym celem , 
aby Anglikom przeciąć wszelki dowóz. Anglicy 
zas w lio o  ż o ł n i e r z a -p op ły n ę li na statkach 

-parowych pod wodę i stanąwszy oko w oko nie- 
.oteprzyjacielowi, uderzyli nań całą siłą. Chiń
czycy  .pierzchnął, na wszystkie strony, zosta
wiwszy 5 do 700 trup*. Anglicy utracili tylko 
3 ludzi, a 40 mieli rannych. p rŁyznać jednak 
należy, że Chińczycy tym razem nie tak prędko 
tył podali. Już się trochę ostrzelali. Biega po
głoska , z e  zbiera się nowy korpus z 30,000 

"Chińczyków, który ma raz jeszcze uderzyć na 
Ningpo. Słychać także, że Sir H u g h  G u g h  
zamyśla uczynić demonstracyje na stolicę p ro 
w in cji Tschik iaag, do której “ ma u ż y ć  "całe j 
-siły zbrojuej. W  pierwszćj potyczce pod Ningpo 
dostała się w ręce Anglików kasa nieprzyjaciel
ska, ale było w niej tylko 2000 dolarów. —  Skoro 
posiłki angielskie, ltłóre ju ż  są w drodze , do 
Chin przybędą, zbrojna siła angielska będzie 
liczyć 56 okrętów w ojenuych, między tem i 17„i,— *■ -i — 1 •- ’ - - . y  i

okrętów  parowych , 40 do 50 okrętów  prze-
„ :h po-

-re  dotychczas s toczon o , utracili 
Chińczycy 8000 ludzi, a 1819 dział zabrano.!Hintł wnlo'**'™----

 ,,J w ,., w  UI\11710VV prze-
wozowych i około 15,000 żołnierza. W  tych po
tyczkach, które dnlvrhrłAa BlnMAnn -----! , ‘

Sub zniszczono. im
*cJ ■ł*ł

W ieść n iesie, że Chińczycy zajmują się od
budowaniem fortyfikacyj Bocca. Teraz idzie 
u nich wszystko krojem  europejskim  : działa, 
broń, wznoszenie fortyfikacyj. John B u l i  jest 
ich  m entorem . Nawet szczypta odwagi wpadła 
do ich  serca , b o  skoro się wyliżą z ran zada
nych orężem  barbarzyńskim, wyłaża ze swojej 
nory, aby tĆm prędzej zwinąć chorągiewkę.

Na rzece Kanton rabusie m orscy łotrują. 
Mandarynowie biorą się za głowę , jak  tem u 
zaradzić. Wydano najsurowsze rozkazy. W zno
szą cię rusztowania. W sam em  m ieście Kan_ 
.ton obwieszono 44 m orskich rozbójników.

l a w i n y  l w o w s k i e *
Porę obecną możua dla stolicy naszej słu

sznie nazwać najsmutniejszą. ~ W iększa połowa 
pięknego świata przesiedliła się po części do 
wiosek, aby-wśród gajów kwitnących zapom nieć 
na chwilę trosek m iejskich, po części zaś do 
kąpiel dla złożenia rocznego hołdu dobroczyn
nym N ajadom , które nie skąpią uciech  na
wet słabowitym swoim czcicielom . Stagnacyję 
tę zabaw w Stolicy naszej pomnażają tamże 
wakacyje artystów teatru polskiego, brak ope- 
•ry i t. p. W ały  nasze, ta droga m leczna pię
knego świata lwowskiego pokazują Dajlepiej 
ów letni sen stolicy ;  są one m im o zielonego 
liścia drzew i krzewów dosyć puste;; zaledwie 
zoczysz tam w dzień splenowatego mieszkań
ca  samopas chodzącego, który marząc o nie
bieskich migdałach lub leż i o niczćm , pozie- 
wając odbywa swą fie s tę ; pod wieczór zaś kil
ka córek Izraela oddychających tu świeższem 
nieco pow ietrzem , aniżeli w gęsto zaludnio
nych ulicach. Ale jeszcze małą chwilkę cier
pliwości mieszkańcy Lwowa, którzy skazani 
jesteście na znoszenie skwaru letniego w mu- 
rach stolicy 1 W krótce nadejdą wieczory przy
jem nej je s ie n i, zabawy miejskie znowu odży
ją, a samotne u lice drzew zółkuiejących zalu
dni rzesza wesołych naszych dandysów w fan
tazyjnych frakach z cyzelowanemi guzikami, 
i grona pięknych twarzyczek w pstrych su- 
huiach a la Lafarge i poważnych burnusach.

Na korzyść pewnego zubożałego artysty, 
który przez lat kilka m alowaniem  dekoracyj 
j krajobrazów przysługiwał się publiczności, da
ło tutejsze towarzystwo m uzyczno we środę 
d. 40. t. m. m uzykalno deltlanriacyjna akade- 
miją, w której prócz ładnej opery R e i s s i -  
g e r a  dali się słyszeć z swym śpiewem pp- 
J l o f f r a a n n  i R u f f . ,  z grą na fortepijanie : 
p. II e s  s l  e r  a na Tvaltorni p" U l l m a n



r .  L o w e wygłosił w jeżyku niem ieckim  swój 
piękny poem at: nSzalony muzyk* a p. D a w i- 
s o n  odczytał polski przekład poezyi Ma l -  
t i t z a :  * Jeździec artysta , oraz ?l‘ rzy<jod ę 
p rzy  lulce.«

P. L u d w i k  L o w e  artysta dramatyczny i 
reżyser cesarskiego nadwornego teatru w W ie
dniu , dający w teatrze hr. S k a r b k a  role 
gościnne, wystąpił po raz ostatni W sobole d. 
13. t. m. w tragedyi G e  t e g o :  *Kgmont.« 
Publiczność huczncm i oklaskami oraz kwiata
m i obsypała przy pożegnaniu tego znakomi
tego artystę, przyczem  p. S c h e m e n a u e r  
artysta sceny niem ieckiej, wkładając mu wie
niec na skronie, stosowną miał przemowę. Czas 
pobytu p. L  ów  e g o  we Lwowie był zaiste 
najświetniejszą epoką dla tutejszego n iem iec
kiego tealku,- widzieliśmy bowiem  na scenie 
w tak krótkim  czasie najznakomitsze utwory 
dramatyczne.

W czoraj wyroiło się całe miasto na odpust 
do W innik. Tylko ehorzy na ciele i duchu za
leżeli pole. Najpiękniejsza pogoda sprzyjała
tej pobożnej p ielgrzym ce.

*  *

»W  »Dzieńnikn urzędowym* do dzisiejszej 
naszej »Gazely* umieszczone jest uwiadomie
nie c. k. llządu krajowego o otworzeniu we 
Lwowie na dniu Ig o  października r. b. kou- 
wiktu dla młodzieży szlacheckiej pod za\ tady- 
wanietn zakonu O. O. Jezuitów.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
L wów t dnia i4 ,  sierpnia. Najpiękniejsza po

goda sprzyja żniwom; urodzaje co do oh litości 
i piękuości ziarna nic do życzenia nie zosta
wiają , i gdyby handel zbożem  do Gdańska na 
tej samej się utrzymywał stopie co dotąd, kraj 
nasz jeszcze w iccejby przytem  korzystał , niz 
w pizeszłym  rok u , albowiem dwa razy ty 1® 
prawie będzie m iał na sprzedaż. Ziem n iaki 
po ostatnich deszczach bardzo się poprawiły> 
nać bujna okryta kwiatem zdaje się niezwy
czajny urodzaj zapowiadać , ale gdyby nawet 
mniej ziemniaków się urodziło, nadzieja o na
stąpić mającem polepszeniu się handlu wódką 
jest bardzo niepewna. —  Ceny zboża dotąd nie są 
ustalone, za nową pszenicę w tym miesiącu 
odstawić się mającą płacą po 3 zr. do 3 zri 
12 Itr. m. k. korzec, wódki szumowej gotowej 
po  12 do 13 k r . , z nowego zos' wyrobu po 10 
do 11 kr. mon- konw. garniec

Ołomuniec. Targ na woły dnia i9 . sierpnia.
W tym tygodniu stanęło na targu 1193 wo

łów  różnej jakości, które po największej CZ£'-

ści sprzedane zostały. Przed targiem zakupio
no tylko 3 party i dla Wiednia i Uerna, prócz 
tych poszło także 2 partyj , które tu uie zna
lazły kupca , do Wiednia. Sprzedaż wolóar 
tamże nie obiecuje korzystnych widoków, po
nieważ cetnar wołowiny spadł na 38 zr. w. w. 
z drugim procentem . S łych ać, Że z W ęgier 
przystawiono do W ieduia wiele bydła rzeźne
go, co tez spadnięcie cen spowodowało.

P r z y p ę d z i l i ,  l )  W olf ltessler , z Źura- 
wna, 257 w ołów ; 2) Markus łłriss , z taniląd, 
7 1 ; 3) Gdali D ru ker, z Naslassowfl , 129 j
4) Salomon Mett, z Jasiowie, 150; 5) Ilerszel 
lla tsch ek , z Iiesarabii, 150. —  Małemi party- 
jam *440. -“ O gółem  1193,

K u p i l i -

sz
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Cena je- 
dnćj 
pary 

W w. IV.

ra
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Z tycb 
para 

ważyć 
mogła

zr. | kr. cetnrr.

Do Pragi stado Nro. t. 143 340 7 9 2Do llcrna st. 2. . . 52 293 — 8 l7 !— Pragi st. Nr. 3. . 122 Mi 30 7 9— Wiedni- popędzono
stado Nro. 4. 110 313 —. - 9Mdćilii party anii ze st.Nro. v -— *5 ---- -

Małemi pa.lyjjami, . . - T

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  /,» -  
bilski N. , ze slryjskiego cyrkułu, 204 w ołów ;
2) Piilkas Auschel , ze Slauisławowa, 130 ; 3)
Leib Am sler , z Czerniowiec , 330 ; 4) Abra
ham Fichmann, z Zurawua, 176; 5) Nucbern
W - ! —     - 1 — -

K u p i l i ;
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zr. | kr. cetnar.

Do Wiednia »t. Nro. 1. 194 37S 10 10 12
dtto. duo. >t N. P 128 330 — 2 0

Niesprzedane do Wie'-
d“ '»  st. Nro. 3.
dtto. duo st. N, 4.

Do Berna ze stada N. 5. 86 290 — 8 3J4

O rozmnażaniu nowych gatunków 
ziemniaków z nasienia.

O sposobie zapewnienia sobie dobrego zbio* 
ra  zdrowych ziemniaków, m ów i p. Juhllte w
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piśmie tAlltjcm. lamUcirth. Monalsschrift« co
następuje:

Podług dyspozycji p. P a b s t ,  dyrektora in
stytutu gospodarczego w E ldenie, zbiera się 
co roli dojrzale bąbelki z różnych gatunków 
ziemniaków, • powiązawszy je  za ogonki, wie
sza w m iejscu przewiewnem , aby lep ie j doj
rzały. Na początku maja sadzi się je  rzędami 
na dobrze skopanej, liiegnojonej grzędzie, za- 
równywa grabiam i, później p lew i, i gdyby za 
gęsto rosłv, podrywa. Głębie dochodzą przy 
takiej uprawie zaraz w pierwszym  roku wiel
kości ja ja , jednak w iele z n ich będą mniejsze. 
W jesieni kopie się je  , przebiera na gatunki 
i chowa na zim ę w piwnicy w piasku,— Upra
wa w następnych lalach ogranicza się na lem  
aby nigdy nie m ieszać jednego gatunku z dru
g im , i za gęsto nie sadzić. Zbiór z  podobnie 
upraw ianych, z nasienia rozmnożonych ziem 
niaków , bywa nadzwyczajnie obfity. I w 
Kldcnic zebrano zaraz w drugim roku z. jedne
go krzaka lilizko 3 kwart ziemniaków zdrowych, 
Lardzo smacznych. Za pom ocą takiego odmła
dzania, którego się gospodarz chw ycić może i 
m usi, jeże li ch ce  zapobiedz chorowitem u wy
radzaniu się, zawsze będzie można rozm nożyć 
sobie dobre i zdrowe ziemniaki.

Musimy tu jeszcze  tę dodać uw agę, iż aby 
dobyć jąderha z bąbelków , dosyć będzie wysu
s z y ć  bąbelki i porozgnialać j e ;  s p o s ó b  ten jest 
nierównie lepszy od wyptókiwania jąderck.

CMussehFs pract. Wochenbl

Dagerotypy bez światła.
Gazeta W iedenslia z dnia 12. lipca  r. L. za

wiera następujące ważne pismo barona Alexan- 
dra H u m b o l d t a  do U. L.  L i t t r o w a ,  ad- 
juultla c. li. obserwatoryjum  w W iedniu:

rProfesor M o z  e r  (w  H rólcwcu) zrobił bar
dzo ważne odkrycie , to je s t , otrzym uje on o- 
fcrazy photograliczne w ciem ności. I tak: na 
p łycie  agatowej , na ltlórej wyrżnięte byiy roz
m aite figury, położył ważkie paslii błyszczu 
£ Glimtner) ,  i polem  przyłożył ją  płytą plate
rowaną, tali, iż odległość miedzy pow ierzch
niami obwodu płyt wynosiła ł/t część linii i o- 
ltietn wygodnie przejrzeć się dała. Gdy po kil
ku godzinach takiego przybliżenia do siebie 
p ły t , wystawiono płytę platerowaną na działa
nie pary żywego śrebra, utworzył się na niej 
•wyraźny obraz wszystkich tych figur, litóre by
ły na płycie agatowej. Doświadczanie to odby
te zostało w najgłębszej ciemności. — Wypada 
Z tą d  ważny wniosek; iż gdy dwa ciała dostate
cznie co  siebie zbliżym y, jedno odznaczy swój 
obraz na drugićm . \ zaV m 1{aiae ciało uwa

żać można jako świecące samo p rz ez  s ię , na
wet i w taliim razie, w którym  nasz zmysł 
widzenia tego nie czuje.

D o uzupełnienia tej w iadom ości, udzielamy 
tu czytelnikom naszym z Gazety W iedeńskiej 
z dnia 14. lipca r. b. wyjątku z listu do baro
na A. H u m b o l d t a ,  w którym  sam profesor 
M o z e r  tali się o swoim nowym wynalazku wy
raża :

»W  ostatnimi czasie zajmowałem się głównie 
rozwiązaniem następującego zadania: Gdy świa
tło wywarło działanie swoje na p łytę , czyT to nu 
oko widocznie, czy n ie, —  dojść, który z p ro 
m ieni kolorow ych spowodował to działanie- 
Nie ujdzie to zapewne uwagi, iż zadanie to 
tworzy podstawę wszelkich dalszych roztrząsali; 
i w samej rzeczy w rozwiązaniu jego zrohilem  
ja  dość znaczne postępy i ujrzałem  sliull.i nie 
m ałej wagi.*1 rPiurwszy rezultat którym otrzy
m ał jest ten: iż prom ienie światła niewidzial
ne sa daleko łamliwsze od tych prom ien i, litó- 
re na nasza siatkę nerwową (r e lin a j  w oku 
działaja ; z resztą między jednem i i drugicm i 
promieniami nie masz żadnej innej różn icy , 
jak  ta , która w prom ieniach widzialnych m ię
dzy promieniami bardziej lub m niej łam liwe- 
^ i  postrzegać sio daje.*

•Drugi przeżeranie otrzymany rezultat jest 
ten: lz owych niewidzialnych prom ieni świa
tła nie tnasz ani w świetle dziennem, ani tez 
co  szczególna w świetle słonecznem. Nie są to 
przeto tak zwane ciem ne prom ienie ch em i
czne, które H it  t e r  odluyl w widm ie słone
cznem  (spectre sola ii-e]; )  są one raczej łam 
liwsze od n ich , i nigdy jeszcze przez nikogo 
nic bylv uważane. Doświadczenia m oje ze słoń
cem odbyte, przemawiają tak jasno za tym

l) Ważne zaiste oólirycie, które wraz z temi, jakie 
w tym artykule niżej jeszcze są wzmiankowane, 
zupełne przekształcenie dotychczasowej teoryi 
światła zapowiadać się zdaje!

(Uictiga lled. Gaz. Lwowskiej.)
£) Wpuściwszy do izby cieinnćj przez mały okrągły 

otwór w okiennicy zrobiony pasmo światło, oo- 
wstanic na przeciwległej ścianie izby, białe okrą
głe kółko, czyli o b r a z  s ł ońca.  Gdy zaś w 
kieruku tego promienia światła umieścimy grania- 
stosłup (priema) kątem łamiącym w góre, wtedy 
w skutek złamania się światła , obraz słońca uie 
tylko że się na ścianie w górę posunie, n!e zmie
ni i postaci kolor, i zamiast białego kołka ujrzy
my prostokąt w siedmiu kolorach tęczy, zakończo
ny z góry i z dołu półkolami. Óbraiowi temu 
dano nazwę widma słonecznego QSvnnenspectrtin') 
iNau rozmaitcini własnościami widmu, co do świa
tła , Ciepła i t. d. zastanawiali się rormoici Flif- — ; - —:= ~  dzte-9 1  Ute / .D S Ł u l l i l W I c l i l  8 1 y
cy » i znajdują sio one opisane obszćmie w i 
łach tę  część Fizyki za przedmiot mnjącyc ..

tPrzyp. Gaz■ L * ™  *



626  —

zupełnie nowym rodżajetu. p rom ien i, iż gdy j c  
W szczegółach op iszę , żadnej nie będzie ju ż  
wątpliwości. Tym czasem  muszę prosić aby mi 
było wolno twierdzenie to brać jako prawdzi
w e ; jest ono m i potrzebue do dalszego wyja
śnienia stanu rzeczy, który wynikł z m oich  
doświadczeń. D ość powiedzieć, żc światło dzia
ła silnie w tak zwanej zupełnej ciem ności, ze 
przez łamanie się jeg o  prom ieni oLrzymae m o
żna obrazy w 10 m inutach nawet na samem 
czystem śrćb rze , i to takie obrazy, jakich naj
dzielniejsze słońce czerwcow e nie użyczy.* 

•^Ponieważ- słońcu brak tego nowego rodzaju 
prom ieni, m ożesz być słuszniejsze przypuszcze
nie jak to, iż atmosfera bierze je  W siebie (ab
sorbuje) czyli przenika się n iem i; również ani 
w ątp ić, że płyny łam iące światło które w skład 
naszego oka w ch odzą , posiadają także władzę 
przenikania się tem i promieniami. Rzeczywi
stość lego spodziewam się przynajmniej przy
bliżonym  sposobem  udow odnić, sltoro. tylko bę
dę m iał aparaty, których do tego doświadcze
nia potrzebuję. A wtedy nasunie się jeszcze to 
ważne pytanie: które to ciała przepuszczają 
przez siebie te niewidzialne prom ienie świa
t ła ,  i czyli śkło co do przejrzystości w tym 
względzie uważanej, zasługuje na to m iejsce , 
na którem- się dotąd utrzymuj'*}.* ■
- »Także i w  doświadczeniach z światłem llta- 

jonem  3) ( latentes Licht) postąpiłem  bardzo.* 
»Z  m ojej pierwszej rozprawy (drukiem  o- 

głoszonej), której przedm iotem  było wytłóma- 
czenic procesu widzenia, czyli objaśnienie spo
sobu w jak im  za pom ocą oka naszego widzenie 
się odbywa; przekonać się m ożna, iż w czasie 
zgęszczania pary, światło wywiera działanie na 
w szelkie jakiebądź płyty. Tenże sam skutek 
objawia się także i przy wszelkiem  parowaniu,

3 )  R óżnicę m iędzy światłem ttolnem (na nasz zm ysł 
widzenia w prost dzialająccim), a światłem vtajo- 
jiem, możnaby dla lepszego tym czasow ego p o jęcia  
rzeczy, przyrów nać do różn icy , jaką F izycy  mię
dzy cieplikiem wolnym  (freie Warme) i cieplikiem 
utajonym czyli gatunkowym (gebumlene Warme)  
naznaczyli. Jak w iadom o, cieplikiem  wolnym na
zwali oni w ciałach to c ie p ło ,  które na term o
metr działa, czyli termometrem niejako m ierzyć się 
d a j e , —  cieplikiem zaś utajonym , to c iep ło  w  
cia łach , które nie działa na term om etr, a w ięc 
nie daje nam w prost uczucia c iep ła , a o  którego 
bytności przecie doświadczeniami w  kilkokrom y 
sposób  się przekonano.

(Prtcyp. Red. Gaz. Luhw.')

0 czć in  się tem! ‘ dniami przekonałem-, i w Iuó-* 
rym  to- względzie ogłoszę wkrótce rozprawę w1 
rocznikach Poggendorfa (Poggendorfs Annalen)„ 
Gdy w ięc woda zamienia się w parę, lub też 
para wodna nazad w stan wody przechodzi, to 
w takim razie i światło, i c iep ło  zarówno role 
swoją odgrywają.

»ł o w iciu  mozolnych usiłowaniach udało m i 
się z dostateczną pewnością oznaczyć kolor świa
tła utajonego w dwóch gatunkach pary: od
kryłem  ja ,  że w parze żywego srebra utajone 
jest światło żółte ,  a- w parze jodow ej błękitne 
lub lijoletowe. Piękny proces D a g u e r r a  za
sadza się na tern świetle- utajonćm ; proces ten 
ulega istotnej zmianie, gdy się g o  odbywa za 
pom ocą prom ieni niewidzialnych. Aby otrzy
m ać obrazy m etodą Daguerra, wiadomo iż po
trzeba płytę platerowaną naprzód- najodować, 
a polem  na działanie światła wystawić; —  
przy używaniu zaś do Lego celu  promieni świa
tła niewidzialnych-, korzystniej jest wystawić 
płytę platerowana naprzód na działanie tj-ch 
prom ieni, a polem  ją  dopiero najodować. T o  
odwrotne postępowanie wychodzi mi na dobre 
ju ż  od kilku dni.* o i

sKoloru światła utajonego w parze wonnej 
nie m ogłem  jeszcze  dotąd z dostateczną pe
wnością oznaczyć; albowiem  para la ocierając 
się O p ł y t ę  • s z y b k o  j ą  o p u s z c z a j ą c ,  w y m a g a  
osobnych do tego celu  aparatów. A°toli dziś ju ż  
m°gę^ pow iedzieć, ze kolor światła w parze 
wodnej utajonego, stanowi najłamliwszą część, 
widma słonecznego.*

»Muszę tu jeszcze przytoczyć jedno doświad
czen ie , udowadniające- iż światło działa ma 
wszystkie ciała, byle tylko m ieć sposób prze
konania s 'o  o tem. I tak: małą ciemnio op
tyczną ( camera ohscuraJ  z soczewką mającą 
kilka-lin ii otworu, wykierowałem  ku słońcu.,
1 w m iejsce płaszczyzny rysunkowej włożyłem , 
płytę źwierciadłową. Skoro słońce przeszło 
przez ciemnię optyczną, nachuchałem  płytę , 
a objawił mi sio dokładny i w ostrych zarysach 
obraz drogi, którą słońce po p łycie odbyło. Ta
k ie same doświadczenie odbyłem ” z płytą z 
czystego srebra, z miedzi, i ze stali, i w każ
dym razie taki sam wypadek otrzymałem. O- 
strosd zarysu drogi słonecznej wskazuje, iż w- 
tym razie działaniu ciep ła  nic przypisywać nie 
inozna. Można też płytę platerowaną wystawio
na działanie pary żywego śrebra i t. d , , a otrzy
ma się również taki sam obraz.*-

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Rr a t t e r a ,  
- (Drukiem.P i o tra Pi l l era.  v"- Lwowie,).,


